
Ju tro , Stej Eleonory P
I rzybyło dnia godzin 2, min: 34.

Piątek.
Dnia 8 (20J Lutego 1857 Roku M  48.
Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z  dnia 24go S ty­

cznia, za w ysługę lat. Naczelnik Oddziału w Banku Pol­
skim, K am erjunker, Assessor K ollegjalny. B aron Meng- 
den, podwyższony został do rangi Radcy D woru ze 
starszeństwem .

Rada Adm inistracyjna Królestwa postanow iła: Dobra 
^ubojni/ i Lubojenki, pod względem Sądowej jurvzdyk- 
«ji, położone w O kręgu i Powiecie Wieluńskim, G uber- 
tiji Warszawskiej, oddzielić od O kręgu Wieluńskiego,
« wcielić je  do O kręgu Częstochowskiego, Powiatu Wie­
j s k i e g o ,  pod względem juryzdykcji Sądowej.

W czorajszy wieczór tańcujący, wydany w' Zam ku przez 
',JOO. Xięztwo Jmći Gorczakow, N a m ie s t k i k o s t w o  Kró- 
'estwa, a to w większych apartam entach Zam kowych, bę- 
%  urozm aicony kostium owem i strojam i, zaliczony być 
^ 'n ien  do najświetniejszych zabaw w Warszawie, jak ie 
^ n a c z y ły te g o ro c z n y  karnaw ł. Dostojne XięztwoJmci 
. a m ie s t c h k o s t w o  zachęcając równie Swą uprzejm ością

i gościnnością, do przyjęcia udziału w zabawie, i o- 
Wierając ponownie Swe podwoje wczoraj, nastręczyło

gu™ urperzez°pPom;m-dla-płCi -d°  r0zwini?cia J«i 
przednio osób o E ' eh gro? a . kost.umowanych po-

Giiyckiej, donieśliśnn p o ^ S r  w 1 " ^  
Przybywania zaproszonych G ość? zb r  T
JOSthimÓW, i niebawem sala Hycersfca
różnobarwną świetnością. B ył to niejako dalszy ciąg 
*!a.szych złudzeń, spraw ionych widokiem tylu na raz po­
k a z a n y c h  narodowości, a z takim sm akiem , z taką wy-

‘"nośeią oddanych. Oprócz tedy wymienionych już 
p o - nas> •‘ 'I143 dni temu kostium ów, zwracały jeszcze 
^  szechną uwagę następujące: piękna W ró l ka, znana 
c z u " ,Z0Pery Trenozze. Suknia je j o dwóch spódni- 
*ax ’• atła80wa koloru  pąsowego, a nn niej lampas 
«pórt • u czarne£°  ze złotem i hieroglifami. D ruga zaś 
8ein i>,Clka czarna  atłasow a również z złotym lam pa- 
Zjpp * czarnem i hieroglifami na tymże. Nie jedenby 
ty|k a§aął,dowiedzieć się zjej ust niezbadanej przyszłości, 
ch0 n,e by ł°  czasu po tem u, bo jednych poryw ała o- 
^Ozli** zabawa, a drugich ciekawość przyjrzenia się tym 
w Cznyn> strojom , które tak pięknie przedstawiały się 
ksztah ^ abny gorseci’k pąsowy, axam itny, ściskał 
r o p Uf ^  Jpj k ib 'ć> a c a ły  wyszywany b y ł złotem , hie-

/  (l ffi.t I O f t l r i n o  »V> ■ G  ł  m  ! a n t l .  _  .  A  ____ 4. _  I  _ 1. i

S  ta*kj
była ' aPlt 1 cekinami. Szmizetka gazowa biała, obszyta 
Jem tak* ,am Paskiem  i pąsowym  Bxamitem, przy 
’ koral»ll' Z:r l ^̂ ^kawy■ Na r 5kach 1 szy‘ grube perły  złote 
0dPowie‘rf ■ Przy brana w cekiny, i szarfę złotolitą, 
żeczkami lą ko8t.iumowi. W  ręku tam burino ze wstą- 
nt: złote ’ a Iia nózkacb buciki niebieskie axam itne, dzia­
ły *  dopełniały tego ślicznego kostium u, w któ-
^ ‘ęiniczka r ° Stra °P isanei j “* Przez nas Rojarki, 

an>y z czasów ffr 0TCZ. W rfoki, prześliśm y do 
bogaty kostium* ^ g? ^ rÓla Francuzkiego,któ- 

Postaci. Suknia iei ’h i t , / 0'*1??'**1 zupełnie wspaniałej 
t n 'a JCJ btala atłasow a ozdobiona złotem ;

na niej, druga axam itna koloru karmazynowego, przy­
brana nadzwyczaj piękną koronką point d'Angleterre. 
Stanik kroju  ówczesnego, ozdobiony takąż sam ą koron­
ką i drogiem i kam ieniami. Na głow ie czapeczka a la 
rranęois ler, przybrana perłam i i brylantam i; przy 
czapeczce woal z koronki jak  wyżej. Pyszny ten ko­
stium , to JO . Xiężnej Dołgorukow. —  Jeszcześmy nie 
napatrzyli się dosyć tem u kostium owi, gdy nagle prze­
su n ą ł się nam przed oczyma strój narodowy Rossyiski, 
uderzający pod względem przepychu i bogactwa. Była 
to  suknia błękitna  w pasy białawe; u dołu  obszyta fu ­
trem , a po brzegach wzdłuż przodu zło tą koronką. Na 
niej kacawajka także obszyta futerkiem , a gorset, 
że tak powiemy, malowniczo zasiany brylantam i. 
Na głow ie czółko, czyli strój narodowy, tak zwany 
powojnik, koloru błękitnego i lśniący od drogich kam ie­
ni; z powojnika tego, spadał woal, osłaniający piękną i 
zgrabną figurę. Była to od dni kilku bawiąca w W arsza­
wie, Pani Rtmska-Korsakowa.—  Z czasów średniow ie­
cznych, ujrzeliśm y Kasztelanowę (Chatelaine du moyen 
age] w ytwornie reprezentow aną przez Panią Burmejster. 
—  Stulecie XVI ukazało nam  się w osobie Ludwiki 
de Lorraine, m ałżonki Henryka III  Króla Francuzkie­
go, a k tórej władza nad tym M onarchą, przestraszała sa­
m ą nawet Katarzynę Medycyjską. Damą przybraną 
w ten kostium , była Pani Minkwitz.—  Oprócz tych, już 
to his torycznych ju ż  na rodow ych  k ost ium ów , b y ły  je s z ­
cze i inne  ja k  fantazyjny, Xczki Golicyn; dwa Hiszpań­
skie Panny Rtekman i Panny Avreggio; Gwiazdy nocy, 
cały biały, z dyademem na głow ie z 3ch gwiazd i w oa­
lem, a zupełnie odpowiedni tak m łodości jak  wdziękom. 
Tą gwiazdką, była Panna Sobolew. Dalej znowu zgra­
bnej Korsarki, w  pąsowym kaftaniku zdobnym perłam i 
i z takąż czapeczką na głow ie, Panny Kożuchowskiej; 
wreszcie prześliczny kostium  Damy Treflowej, Panny 
Tenner; zaś z męzkich, kostium  Mizantropa z komedji 
Moliera, Pau&Wsiewołodzkiego. Dostrzegliśm y także, 
iż z czarownem  okiem  Greczynka, przekształciła się na 
piękną i zgrabną Neapolitankę, w sukni białej m ate- 
rjalnej, a na niej pasy pąsowe i pomarańczowe z ka­
szmiru; pomiędzy zaś temi trzy złote lam pasy. Na tej 
sukni, druga spódniczka turkusowa  z kaszm iru, i far­
tuszek biały w pasy. Gorsecik pąsowy z niebieskim, 
ozdobiony złotolitcm i pasami; koszulka gazowa. Na 
głow ie zw ykły stró j Neapolitański. Była to Pani z 
Grabowskich Prozorowa. I wszystkie te postacie uno­
siły się lekko w wirze licznych tańców przy muzyce 
(Chojnackiego), który i tym razem z nowemi utw oram i 
w ystąpił. Pierwszym  z nich, to polka p. n. Rdza balo­
wa; drugim  Walc Janina, przypisany JO. Xiężniczce Ja­
ninie Czetwertyńskiej. Po hucznym mazurze, rozw arły  
się podwoje sal jadalnych, gdzie oczekiwała na bawiących 
się, wystawna wieczerza. 1 d ługo jeszcze pojej ukończe­
niu, przeciągnęła się ta ochocza zabawa, ożywiona u -  
przejm ością dostojnych Gospodarstwa domu, zachęcają- 
tych do je j przedłużenia. ;
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Z a rzą d W a rsza w sk ieg o  O ber-P o licm ajstra ,̂  wezwał 
JW. Howen vel Chowen, Wdowę po Jenerale-Lejtnan- 
cie, Senatorze, z miasta M oskwy przybyłą; tndzrez Panią 
Elżbietę Jabłońską, Wdowę po b. Nauczycielu Szkoły 
Elementarnej w B u dzyn ku , ażeby w własnych interes- 
sach zechciały zgłosić się do Zarządu Policji, lub nume- 
ra  obecnego swego zamieszkania wskazały.

Na dniu 18 b. m.-> w obec najbliższych Członków 
Familji, w  Kościele Śgo Ka r o l a  Borom eusza, odbył się 
obrzęd ’ślubny, W go Wincentego Grobickiego, Radcy 
Honorowego, Assesora Sądu Kryminalnego Gubernji 
W a rsza w sk ie j, Dziedzica dóbr C zestków  i D ąbrow a , 
w Powiecie S iera d zk im ; i  A nną P ękalską , W dową po 
Urzędniku, Córką Referendarza Stanu, Jana Z ielińskie­
go, Członka Koroissji Emerytalnej Królestwa, i Maryan- 
ny z Żmijewskich Małżonków.

"JW . Jenerał-Lejtnant S ierzp u to w sk i, przyjechał
z Charkowa. , i

JW . Radca Tajny, Senator, Fundukle;, K o n t r o l e r  Je- 
neralny, Prezydujący w Najwyższej Izbie Obrachunko­
wej, wyjechał do Nowej A lexan drji.

"Wczoraj, na odbyłem balotowaniu, w R esursie Ku­
p ieck ie j, następujące Osoby, pomnożyły grono Człon­
ków tegoż stowarzyszenia: Włodzi: Hr: B aw orow ski, 
Franciszek Bocheński, Wojciech K ubarski, Józeł Ku­
sze  U, Ignacy Lebel, Ignacy L eszczyń sk i, Edward Levy, 
Hermann Loewenstein, Bertold Neumann, Karol Ordę- 
g a , Walenty Osiński, Alexander P etrow , Józef R aw icz, 
W ładysław R aw icz, Henryk Rosen, Jan R u tkow ­
sk i, Józef R u tkow ski, Walenty S iekaczyń sk i, Edward 
S k w a rsk i, Witold W aszkow ski, Józef W ę żyk , Wilhelm 
W ę ży k ,  Józef Z ieliński, Antoni Z gorsk i.

Doszła tu smutna wiadomość', że w tych dniach, roz­
stała się z tym światem, po długiej słabości, w dziedzi- 
eznem mieście Kutnie, ś. p. JW . z Glisczyńskich Mniew- 
ska , Małżonka JW . Felixa M niewskiego, Sędziego Po­
koju  Okręgu O rłow skiego  i Prezydującego w Radzie 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Powiatu Go­
styń sk iego , Córka niegdy Antoniego G lisczyńskiego, 
Senatora Kasztelana Królestwa. Była to Pani dla cnót 
swych i gościnności, powszechnie szanowana i uko­
chana. Exportacja zwłok Jej do Kutna, oraz pogrzeb, 
nastąpi w dniach: 25tym i 2btym b. m.; na które, po- 
grążeni w ż a lu : Mąż i Syn po zmarłej, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

J u t r o ,  j a k o  w rocznicę imienin s k o n u ,  nieodżałowa­
nej ś. p. Eleonory z Brandyszów R y tte l,  odprawiać się 
będzie o godzinie lOtej rano  żałobne Nabożeństwo za 
Jej duszę, w KościeleXX.B ern ardyn ów , na które s tro­
skany Ojciec wraz z Mężem i Familją, zaprasza łaska­
wych Przyjaciół i Znajomych.

Otóż znowu bardzo ważna wiadomość. Pan R olbiecki 
obecnie przebywający na P ra d ze , buduje jakiś niezwy­
czajny powóz, nie na dwóch, nie na czterech, tylko na 
trzech kołach wysokich. Ma to być bardzo ważna zmia­
na, dogadzająca zasadom mechaniki i wszelkim wymaga­
niom, a nadewszyslko bardzo łatwa do urządzenia powo­
zów kitko-osobowych najlepszego rodzaju. Śmiały to 
zamach na obalenie odwiecznego systemu cztero-koło- 
wego; lecz jeżeli to ma być dla pociągu lżejsze, wygo­
dniejsze, bezpieczniejsze i ozdobniejszc dla jeżdżących, 
dla czegóż tego nie naśladować. Ale co tu zrobić z da-

wnem przysłowiem: »że potrzebny jak piąte ko ło  przy 
wozie” , teraz w ypadnie mówić: --potrzebny jak czwarte 
ko ło  u woza.”  Mniejsza jednak o to; zastosujem się do 
wszystkiego, aby tylko P. R olbiecki swoją obietnicę jak  
najprędzej do skutku doprowadził. Ta je s togó łow a wia­
domość, jaką  mogliśmy na prędce zasięgnąć. Mamy je ­
dnak nadzieję, że wkrótce szczegółowy opis zamieście- 
my, a może być, że same oryginalne dzieło da się wi­
dzieć na ulicach naszego miasta.

Wiadomo, jak obficie znany ogród pod tirmą R. Ohma 
za rogatkąWo/sAąs, zaopatrzony był w kwiaty i krzewy 
rozlicznego rodzaju. Owóż dla miłośników F lory, po­
śpieszamy donieść, iż obecnie nastręcza się  sposobność 
do wzbogacenia swych cieplarń lub przybrania salonów, 
w kwitnące kwiaty, a mianowicie w h yacen ty, n a rc y zy , 
p rim u le , gdyż takowe można nabyć tam na miejscu; 
pierwsze dwa gatunki po kop: 15 za doniczkę, a ostatni 
po kop: 7 y 2 także za doniczkę.

Nakładem składu nót, Karola Bernsteina, przy ulicy 
Miodowej Nro 483, wyszły trzy nowe Polki, pod tytu­
łe m : G w iazdka d la  p ic i  p iękn ej, utworzone na forte- 
pjan i życzące: Nr lszy: Z drow ia, S za tyn k a  P o lka-  
M azurka; N r2gi:  S zczęśc ia , B run etka-P olka; Nr3ci:  
i Zam ężcia , B londynka P olka-M azurka, przez. G. Laz- 
zerin i, i nabyć je można we wszystkich składach nót 
w W arszaw ie  i na prowincji po kop: 30.

Śpiewak Salom oński z A m eryki, o którym donieśli­
śmy, iż ma zamiar zwiedzić W arszaw ę, występowa* 
w tych czasach na scenie Teatru K rakow skiego  i dozna* 
powodzenia w przyjęciu. Pan Salom oński ma głos ba­
ry ton ow y.

Z K a lisza . —  W d. 8 b. m. zaczęła się zabawa kuli­
gowa, o której wzmiankowaliśmy już w K u rjerze  z d«
20  z. m. Młodzież Krako& ska  zebrała s ię  n a j p r z ó d  ®
Państwa K. Ztamtąd u s z y k o w a n a  w  pary, mając naswcid
czele, poważne stanowiskiem, ale dziarskie powierzcho 
wnością Sołtysostwo, przy odgł»sie muzyki, wbiegł* 
huczno i gwaruo, do przygotowanych na przyjęcie J«J
salonów ' t a m P °  u k o ń c z e n i u  p rze m o W J
Sołtysa do G o s p o d a r s t w a ,  tańcem i miłemi dla serca- 
śpiewami K rakow skiem i, zaczęła zabawę, która się do g°:
8ej r a n o ,  przeciągnęła. Kostiumy odznaczały się gustefl1’
; v łjtwomością. Sołtysowa (JW. Julja O rdęga)przystro­
jona była w czepiec złoty, i czółko z perłami i brylantem1' 
Sołtys (JW.Sew: B y sze w sk i) przypominał ubiorem i p0' 
stawą, B rózdę, historycznego Sołtysa Łobzowskiegt>> 
ulubieńca K a z im ie rza W . Wątpimy jednakże, czyby po' 
czciwi włościanie krakow scy, chcieli się przyznać d 
swych towarzyszów hasających w salonie Hr: G. BlaS^ 
drogich kamieni i mnóstwa świecideł; kosztowność ro®' 
terji, w ogóle na ubiory użytych: aż do męzkich, lakier^
wanych bucików, przestraszyłby ich, i sk łon i ł  do zden®^
turalizowania świetnych swych narodowców. Par A f^  
kow iaków  było 20. Zabawa szła z życiem i ochoczo. G®j 
ścinność przyjmujących, odpowiadała prawdziwie
staropolskiej cnocie, dotąd nienaruszenie w okolica®.
K rakow a  zachowanej. O czem nasz Ł. Gołębiowski- 
wszyscy zwiedzający te strony, z uczuciem wspominaF 
P o  wieczerzy młodzież skłoniła się Państwu O rdęa1 ’ 
i Państwu R adoszew sk im  uczestniczącym na tej i f  
wie, prosząc ich o przyjęcie u siebie drużyny kubg.fl 
wej; na co otrzymawszy pozwolenie, udała się d. U

Ja
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majętności Państwa 0 ., o kilka wiorst od K a lisza  p o ło ­
żonej. Tylko na nieszczęście sanna niedopisała, a m ło ­
dym ehłopeczkom, nie b y ło w ła ś c iw je , i  nie m usiało  być 
"°8odnie<? w karetach i powozach. Żwawi K rakow iacy, 
k t ó r Z y  dosiedli koni, najcharakterystyczniej się przedsta­
w i .  U Państwa 0.  zabawa również ochocza, również do 
późnej godziny przeciągnięta, zakończyła się tak zwa­
nym podkurkiem, a młodzież wypocząwszy dni parę, w d.

 ̂ Lutego ponowiła zabawę u Państwa R.,  gdzie w po-  
vv'ększonem gronie , w którem ukazały się i staropol-  
s*'e kostiumy, bawiono się tak ochoczo, iż dopiero od-

dzwonów w Świątyniach P a ń s k i c h , przypominając 
°b°wiązek Niedzielnego Nabożeństwa, przypomniał po­
r ę b ę  rozejścia się, i zniewolił Gospodarstwo do przy­
jęcia pożegnania miłych im Gości. Wystawne i nadzwy- 
CZaJ obfite ugoszczenie, z rana śniadaniem ukończone 
Zostało. Niechże teraz wypoczną drobne nóżki i  znużo- _ 
ne bezsennością oczęta, aby i ostatnie dni karnawału plą- 
Sem i wesołością pożegnać m ogły. Do czego dają spo- 
Subność bal w tłusty Czwartek i wieczór dnia 21 b. m. 
w Resursie K alisk ie j zapowiedziaue.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ły, żądają rs. 5 kop:
, ’ 7h oblig i Skarbow e  oprócz kuponu żądają rs. 85  

°P: 46, wartość kuponu rs. 1 kop: 544/,;  za l is ty  za -
cne Hfgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop:
wartość kuponu kop: 91/*; za R o ssy jsk ą  pożyczkę 

J r. 1854 oprocz kuponu, żądają rs. 102 k. 74; z r. 1855, 
żądają r s .1 0 4  k. 24; kupon rs. 1 k. 767/is- 

Przypominamy Czytelnikom naszym, że jutro w S a-  
,onte D oim y S zw a jcarsk ie j, dany będzie b a l; na który bi- 
etow nabyć można w Xięi*arni P. D rw alew sk iego  na 

raków :-P rzedm; i w Składzie nót muzycznych Ign: 
akowskiego  przy ulicy Miodowej, gdzie w przezna-

Czone na to xić|Źki, ł a s k a w i  G o ś c ie ,  z a p isy w ać  się  r a -  
CZłt- Cena biletu rs. 1. Damy bezpłatnie.

. przedstawieniach Opery Ż ydów ka, Teatr W ielki 
^Tgle bywa napełniony. Cudny śpiew i artystyczną grę 

an,iy Rico U i Pana D obrskiego, Publiczność zawsze 
P o jm u je  najżywszemi oznakami zadowolenia; wczoraj 
'jjsród hucznych oklasków, przywołani zostali: Panna 
Riv>°li 10-kroć, Pani Q uatrin i 2-kroć, PP. D obrski 

4-kroć, Troschel 5-kroć i S zcze p k o w sk i 2-kroć.

A-Cstkja. W iedeń, 16 L u tego .—  Z M edy o łanu naile- 
szła tu wiadomość, że 1 Igo b. m. Cesarz podpisał ogól- 
?ą amnestję dla całego Państwa. Rozszerzoną jest ona 
!,r|a politycznych wychodźców, z zastrzeżeniem jednak, 
lz mają prosić o pozwolenie do powrotu, i dowieść, że 
nie mięszali się do rewolucyjnych zaburzeń za granicą. 
iSchl: Ztg).

A z j a .—  Kord  ogłasza następną korrespondencję zTe- 
aerąnu, datowaną 10go Stycznia: »W przygotowaniach 
w°.)ennych panuje tu największa czynność. Wszystkie 
Za®°by kraju poruszono, wojska ściągnięto,zwołano m i- 
,lcJą, i nakoniec uchwalono pospolite ruszenie, ogłasza­
jąc wojnę św ię tą . Zagraniczni Reprezentanci doradzali 
„ prawdzie Rządowi, aby się wstrzymał w'odwołaniu do 
anatyzriju, lecz przedstawienie to nie skutkowało, gdyż 
Rząd zapewnił, że życie i majątek Chrześcjan szanowa­
ne będą. Wszyscy Urzędnicy, Duchowieństwo oraz Sa-  

i azam , zebrali się w meczecie Szacha, a przeszło 30 ,000  
osób zgromadziło się na dziedzińcach i tarassach. Zgro­

madzenie trwało dzień cały, i zakończyło się odczytaniem 
na czterech rogach meczetu firmanu, wzywającego lud 
do poświęcenia krwi i majątku na obronę rehgji i ojczy­
zny. Z tąż samą uroczystością, firman odczytany będzie 
w 40tu miastach główniejszych Państwa. Na nieszczę­
ście, po prowincjach nie można się SDodziewac zacho­
wania przy tern spokojności. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . P a r y ż , 15go Lutego. — Minister Stanu 
Fould, powrócił z swej podróży do Pyreneów .—  Mini­
strowi skarbu otworzono na r. b. kredyt nadzwyczajny 
540 ,000  fr. na przebicie monety miedzianej. —  Poseł 
H iszpań sk i w W iedniu  P. B erm udez de C astro, bawią­
cy tu od dni kilku, przedstawiany był dziś Cesarzowi przez 
Marszałka Serrano. —  Jenerał dywizji R ottem bourg , 
jeden z4ch  Jenerał-Adjutantów starej gwardji Napoleo­
na Igo, ozdobiony Wielkim Krzyżem L eg ji honorowej, 
zmarł W 81 r. życia. (St: An:).

Bal dany wczoraj przez Xięcia Hieronima, był nader 
świetny Cesarz otworzył go tańcząc z Xiężną M atyldą. 
Xiążę Nassau, podał rękę Cesarzowej, mającej gusto­
wną tualetę zieloną i białą. Bal trwał do godziny 2ej po 
północy. Uważano także iż Xiążę Nassauskt tańczył z Pa­
nią G irardin , której matka jak wiadomo, jest wdową 
z morgantycznego związku po Xciu F ryderyku  Nassau. 
Feruk-Chun, z swymi P ersam i, także znajdował się 
na tern zebraniu. (Ind: Belge).

P a r y ż , 16go Lutego, (wiad: tele:).—  Cesarz otwo­
rzył obrady Izb Prawodawczych. Treść jego mowy jest 
następująca: Moja mowa otwarcia w roku zeszłym koń­
czyła się prośbą do O p a t r z n o ś c i  BOŻEJ, iżby kierowa­
ła dążenia nasze, w duchu, najbardziej zgodnym z in- 
teressami ludzkości i cywilizacji. Modły moje, zdaje 
się, wysłuchane były. Pokój został podpisany, a tru­
d n o śc i  s z c z e g ó ło w e ,  k tó r e  pociągnęło za sobą wykona- 
n a n ie  t r a k t a tu  P a ryzk ieg o , szczęś l iw ie  u s u n ię to .  S p ó r  
pomiędzy Królem P ru skim  i Związkiem S zw a jca rsk im , 
stracił zupełnie swą wojowniczą cechę, i możemy się 
spodziewać, że wkrótce i pomyślnie rozstrzygnięty bę­
dzie. Przywrócona znowu zgoda pomiędzy trzema Mo­
carstwami opiekującemi się Grecją, czyni zupełnie nie­
potrzebnym dalszy pobyt wojsk francuzkich  i an giel­
skich  w P iraeus. Jeśli w sprawie N eapolitańskiej nastą­
piło smutne rozdwojenie, to należy go także przypisać 
życzeniu ożywiającemu Rząd Królowej W ik to r ji 1 mó.j, 
wpływania wszędzie na korzyść ludzkości i cywilizacji. 
Dziś, kiedy najzupełniejsza zgoda panuje pomiędzy 
wszystkiemi wielkiemi Mocarstwami, musimy gorliwie 
pracować nad tem, aby wewnątrz siły  i bogactwo naro­
du uporządkować i rozwinąć. Musimy walczyć przeciw 
złem u, jakiemu ulega społeczeństwo w postępie będące- 
(Tu Cesarz przechodzi do wewnętrznych stosunków  
kraju i mówi:) Pokój daje czuć swe błogosławieństw'3, 
mimo poprzedniej wojny i niedostatku. Dochody zwię­
kszające się z podatków niestałych, są niezawodną o- 
znaką wzrostu ogólnej pomyślności. Mimo to, częsc ludu 
cierpi. Potrzebuje ona obfitych żniw. Dobroczynność 
prywatna i Rządu, jest tylko słabym środkiem zaradczym. 
Postanowiłem uszczuplić wydatki, nie wstrzymując wiel­
kich robót, i zmniejszyć podatki, nie szkodząc finansom. 
Równowaga w budżecie na rok 1858, będzie przywró­
coną. Budżety wojenny i marynarki, mają być zredu­
kowane. Kontyugens spisowych corocznie powoływa-
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nvch, oznaczony jest na 100,000 ludzi, to jest o 20 ,000  
więcej, aniżeli dawniej powoływano, w zwykłych latach 
pokoju. Jednakże według systematu przezemnie przyję­
tego, o k o ło y 3 tych spisowych pozostanątylko przez lat 2 
pod sztandarami, i utworzą następnie rezerwę, z której, 
wr razie niebezpieczeństwa,. może być utworzoną prze­
szło  600-tysięczna armja. Żołd wyższych i niższych sto­
pni wojskowych będzie podwyższony. Na podwyższenie 
małych płac Urzędników niższych, przeznaczono 5 mil: 
fr:. Od 1 Stycznia 1858 r. ma ustać opłata lOgo grosza 
od podatków na wydatki wojenne, przez co dochód skar­
bu zmniejszy się o 2-3 miljony. Dla pokrycia tego i zgo­
dnie z kilkokrotnie wyrzeczonem życzeniem Ciała Pra­
wodawczego, pomyślę o wprowadzeniu nowego podatku 
na papiery giełdowe. Galery w Cayenne, z powodu 
panującej tam żółtej febry, będą do A fryk i lub gdziein­
dziej przeniesione. Cesarz zapowiada nowy kodex kar­
ny wojskowy i kończy mowę oświadczając, że z ufnością 
spogląda w przyszłość. Francja  dodaje on, nie ukrzyw­
dziwszy nikogo, odzyskała znowu w święcie należne jej 
stanowisko, i może bezpiecznie poświęcić się teraz wszy­
stkiemu, co duch tworzy w pokoju. Oby BÓG nie prze­
stał opiekować się F rancją , a będzie można powiedzieć, 
to co wyrzekł jeden z sławnych ludzi Konsulatu: »Zado 
wolenie panowało wszędzie, a kto tylko nie hołdował 
w sercu złym  i stronniczym namiętnościom, czuł się u- 
szczęśliwionym szczęściem ogólnem .” (N. P. Z.).

H i s z p a n j a . M adryt 9go  Lutego. —  Mówią tu wiele 
o odkryciu korytarza podziemnego, poprowadzonego 
przez złodziei do piwnic Banku H iszpańskiego. Brako­
wało już tylko dwa czy trzy metry do dostania i zrabo­
wania snmm znajdujących się w podziemiach Banku. 
(Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, l i g o  Lutego . —  Zapewniają, że 
wkrótce z portów hiszpańskich  odpłynie okręt linjowy, 
fregata, bryg i dwa parostatki, dla wzmocnienia eskadry 
expedycyjnej przeciw M exykowi. (St: Anz:).

N i e m c y . Hannower, l i g o  L utego.— Król przyjmował 
wczoraj na szczególnem posłuchaniu, C e s a r s k o -R os- 
sy jsk ieg o  Posła P. Fonton, który doręczył Monarsze 
pisma odwołujące go z poselstwa. P. Fonton otrzymał 
Wielki Krzyż Orderu Gwelfów . (N. P. Ztg).

S z w e c j a  i N o r w e g j a . C h rystyan ja , 9 go Lutego. —  
Dziś w południe, Następca Tronu, Vice-Krol N orw egski, 
otworzył posiedzenia Storthingu długą mową, traktują­
cą o zewnętrznych interessach kraju i jego stosunkach 
ze S zw ec ją . (St: Anz:).

A lexan drja , 7go  Lutego. —  Powrót Wicc-Króla 
odłożono na czas nieograniczony. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Koost: Oby w: z Z y c z y n a n r  584; Brzozowski Konrad Oby: 

z W y lez in a  n r 414; Czyński Kazi: Ob: z Szubska n r 584; Dąbski 
P ran : Oby: z Pierzchni nr 585; Dmochowski Porucz: z Lublina nr 
608; Homnicki łpn: ńby : z Lubani n r 414; K orsakow -R zyntska B a r­
bara  Ob: z M o sk w y  n r 41*; Okęcki Bronisław  Oby: z G rzym kow ic 
n r  556; H r. T o łs to j Leon Porucz: z Moskwy n r 634.

yjecha li ■ B ieńkowski Adolf Oby: do Radomia; Górski Ant: 
Oby: do K ręgów ; K isielnicki Lud: Ob: doJanczew a.

P rzy jech a li koleją i e la tn ą : Epstejn Jakób Ob: z P ru s n r 1809; 
M artens Otto G raw ier z Berlina n r 556.

AVyjechali koleją że lazną  : M argałeś L ajbel handl: win do K ra­
kow a; W ejs Max Kup: do Offeu

DOIIESIEIIA.
W  Koszarach P u łku  M uzułmańsko-Zakaukazkiego wŁazienk®* 

K rólew skich, są do sprzedania : Szopa do zachow ania siana 
tąd używ ana, w raz  z oparkanieoiem, do rozebrania i przeniesie 
w  inne m iejsce;—  kilka sztuk Bryczek parokonnych;—  & 0. 
tty miedziane, rozm aite Przedm ioty, tak. do okryciu ludzi ,ia  ̂
koni, i jeszcze tym podobne rzeczy. W iadomość w  tychże K<**t r  
rach , u Porucznika O w szarow .

j j g ł -  Z  po w odu , ze p u łk  M u zu łm au sk o -Z ak au k tf^ j’
w  skutek otrzym ania innego przeznaczenia, w ^  

J g f e S B  czasach z k ra ju  tutejszego się oddala, przeto P'1, 
wódzca tegoż pułku W żny P ułkow nik  Assan 9cC 

A gaw arow , w łasne sw oje Bonie, znajdujące się dotąd w  W»r' 
szaw ie i w  Sochaczewie, m a do sp rzed an ia . Konie te  pocho®** 
7. rass A ra b sk ie j, K arab ag sk ie j i z n a jlep szy ch  s t a d n i n .  Życz®1-'? 
ich nabydź, zgłosić się m ogą dla obejrzenia i zrobienia ugody, l> 
do koszar Łazienkow skich w W arszaw ie, ja k  i Sochaczewie.

VV D rukarni K urjera W arszaw skiego. —  W olno drukow ać d 8

H i m o n u  św ieżego, zupełnie mało-soloneg^] 
A strachańskiego, i prasowanego serw eto  w  ego takiego2’!  
oraz (jrroszkn zielonego, nadszedł znowu św i^2^  
transport do Głównego Składu p rzy  ulicy Senatorskiej** 

w domu W W . Piotrow skich  pod N r 49 6 .—  M. Żuzun.
mm m

Onegdaj, przejeżdżając u licą  N ow y-Ś w in t, na N alew ki, 
dzy godziną 5 a 6 tą , w  Kościele lub na u licy , zgubiony zost® 
sznurek  Korali ze z ło tą  k lam erką  ażurow ą. Uprasza sic  ̂
skaw ego Znalazcy, o zw ro t do Handlu Jana G rydina 2go, Pr2/, 
ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1251, za p rzyzw oitą  nagrodą.—  
że w tym Handlu, dostać można MAKI gryczanej na b liny, i * 
TEL N I do blinów . ^

*  Do Handlu pod firmą Jana B łeszyń sk iego  (ju '% 
C uior) N °474, w domu Teatralnym, nadszedł tran s-f  
g p o r t  wyborowych tuczonych K A P Ł O U f Ó W l  
^S T Y R Y J S K I C H .  ‘ f

S* Dnia 17 b. m. popołudniu, z domu J W . K u s z e w s k i *

j łS z f f f i r  go N r 1347 p rzy  ulicy M azowieckiej, zg inęła®  , 
czka z ra sy  w yżełków  ang:, biała , w łatk i kas*^ 
now ate, z dlugiemi uszami. Ł askaw y Znalazca: rJ 

czy  j ą  zw rócić pod N r pow yższy, do mieszkania po lew ej t t ce’ 
na dole, a otrzym a stosow ną nagrodę.  ^

Dziś rano zimna stopni 3. W czora j w  południe ciepła slopui Ł
Dziś rano w ysokość w ody na JFitle  stóp 4 cali 8
T EA T R  W I E L K I .  Ju tro , F aust.
Dziś i w dni następne, p rzy  ulicy Bielańskiej, P. Rozbicki,  

żądanie C 4 r » ó  i Ś p i e w a ć  będzie, tylko od godziny 6ej do ^  
w ieczo rem .—Tamże są do sprzedania, nowa Homed ja, p- 
S traszyd ła , i^Obrazy olejne.

Kto sobie życzy na w ieczory  mieć m uzykę na Eortcpjanie 1® 
7. tow arzyszeniem  Skrzypców ; wiadomość pow ziąść może pTtj  
rogu ulicy N ow y-Sw iat i Chmielnej pod N r 12594, w  pawilo0** 
gdzie Fotografja.

Ktoby sobie życzy ł Muzyki Salonow ej, ziożonąj ze Skrzyp i0®.1 
Porlepjanu, na w ieczory; raczy  się zgłosić do Pa w lew skiego pod 
95 przy  u licy  P iw nej, w  oficynie na le  piętro . .

T rz y  tygodnie przeszło , moje w ydalenie się z W arszaw y , j* . 
może spow odow ało, że n iektórzy  A m alorow ie P ączków  p rzy  U' 1 
cy  P iekarskiej pod Nr J2 5  na dole, w ypiekanych, doznali w  zap5' 
wiedzianym  przezemnie smaku idobrocizaw odu, to na koniec kar®8’ 
w ału , podaję usiłow ać, aby  nagrodzić i ja k  poprzednio odpo*'®' 
dzieć ich życzeniom. Donoszę o raz, że w ypiekam  P aczk i ®a 
wego w ynalazku  tak zw ane M askaradow e,z p rzyrządem  serowy®’’ 
po kop: 2'/a> k tóre pnlchnością, delikatnością i w ybornym  s 1"*" 
kiem, p rzew yższają  w szelkie inne dotąd praktykow ane, z które®" 
mam zaszczyt względom i ocenieniu Szun: Publiczności, polecić *(* 
—  Dostać także można PĄ C ZK Ó W  po ko: l 1/ , .    Jan P iekarską,

W Cukierni W K adecza, przy ulicy Sen atorsk ie j. 
mu W. Bujno , codzień przyrządzanesąświeżc 
(2 0 )  Lutego 1857   S tarszy  Cenzor F . S o b ie n c z a A tk i .  ,


